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n ie . Paziom  w ied zy  i  jej szyb k i przyrost ukazał autor prezentując w ypow iedzi 
polskich uczonych i  kronikarzy, docierające d o  P o lsk i op isy  podróży, m apy i  atla­
sy , (powstającą nom enklaturę geograficzną. Na tem at społecznego zasięgu te j w ie ­
dzy  p ew nych  w skazów ek  dostarczyć m ogła prow eniencja starodruków  (biblioteki 
k oleg iów  jezuickich, in w en tarze  m ieszczańskie); ważnie z  teg o  punktu w idzenia  
jest odnotow anie prób w prow adzenia egzotyka am erykańskiej do literatury p ięknej, 
czy  podkreślenie szerok iego rezonansu społecznego polem ik  relig ijn ych  porusza­
jących w  sw ej argum entacji tem atyk ę podboju egzotycznych  krajów  (szczególne  
znaczenie m iała tu  propaganda jezuicka — rozpow szechniająca w praw dzie na  ogół 
in form acje najbardziej potoczne i  m ało  precyzyjne, dysponująca jednak stosunko­
w o  szerokim i kręgam i odbiorców).

Poziom  w ied zy  o  spraw ach  kontynentu  am erykańskiego w arunkow ał kształto­
w an ie  s ię  op in ii P olaków  o  następstw ach  odkrycia A m eryki. O piniom  tym  po­
św ięcona jesit trzecia część om aw ianej pracy.

N iezależn ie od niem ożności p recyzyjnego u sta len ia  zasięgu  społecznego d op ły­
w u  in form acji o  A m eryce, .przytoczone w ypow iedzi szesm astowicznych polskich  
autorów  św iadczą o  uśw iadam ianiu  sob ie przełom ow ego znaczenia odkrycia N o­
w eg o  Św iata  i  w yn ikających  z  teg o  kon sekw encji gospodarczych —  także d la  P o l­
sk i, a sform ułow anie w  ty m  okresie polskich p lanów  kolon izacji now ych ziem  
(M aciej M iechow ita, P iotr  Grabow ski, Józef W ereszczyński, K rzysztof Wasrs-zewicki, 
P aw eł Palczow ski) zdaje s ię  dobitnie św iadczyć o  żyw ej reakcji na w ydarzenia  
w  egzotycznej A m eryce.

Ogólny w niosek  płynący z rozw ażań W róblew skiego brzm i raczej optym istycz­
n ie  — choć opinie ów czesnych P olaków  o  A m eryce i jej podboju były  niekiedy  
stereotypow e d pow ierzchow ne, !to jednak te  od leg łe  i  egzotyczne problem y znaj­
dow ały żyw y oddźw ięk  i  c ieszy ły  s ię  dużym  zainteresow aniem  różnorodnych grup  
społecznych szlacheckiej R zeczypospolitej, której ob yw atele  niejednokrotnie byli 
św iadom i w ag i zjaw isk  dziejących  s ię  ak tualn ie na św iecie , potrafili s ię  do nich 
ustosunkow ać i w yciągnąć w n iosk i dla siebie.

W. T.

W ładysław  A . S e r c z y k ,  Iw a n  IV  G roźn y, Zakład N arodow y  
im . O ssolińskich-W ydaw nictw o, W rocław -W arszaw a-K raków -G dańsk  
1977, s. 176.

W ram ach cyikilu biograficznego O ssolineum  ukazał s ię  osta tn io  ,,Iw an IV Groź­
n y” W ładysław a A. S e r c z y k  a, znanego sp ecja listy  w  zakresie historii Rosji. 
Poprzednio autor zaprezentow ał czyteln ikom  „Piotra I W ielkiego” (W rocław  1973) 
oraz „Katarzynę U ” (W rocław  1975). P ierw sza z  ty ch  pozycji doczekała s ię  już 
drugiego w ydania , k tóre rów nież szybko zn ik ło  z  półek księgarskich .

R enesans biografistyki, jak i zauw ażam y w  ostatn ich  latach , zaow ocow ał w ie­
lom a in teresującym i m onografiam i, dającym i znakom ity obraz tem peram entu ba­
daw czego i  w arsztatu  naukow ego h istoryków  (św ietn ym  przykładem  jest tu  „Ro­
bespierre” J. B a s z k i e w i c z a  czy  też „Piotr Skarga” J. T a z b i r a ) .  W iele n o -  
w ągo w nosi oglądanie przeszłości przez pryam at dokonań i  porażek jednostki, 
um iejscow ionej w  określonym  kontekście  społecznym  i m entalnym .

Iw an Groźny, postać n iezw yk ła  i  fascynująca, od daw na skupiał na sobie  
uw agę zarów no h istoryków -profesjonalistów , jak i ludzi n ie  zajm ujących się za­
w odow o tą problem atyką. W ładysław  A. Serczyk um ieszcza sw ego  bohatera n a  
t le  nakreślonego w  kilku  zdaniach obrazu panow ania jego ojca, W asyla III Iw a- 
now icza, aby m óc 'krótko pokazać okres zm agań politycznych  w  la tach  trzydzie­
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stych i czterdziestych  X V I w . A utor analizuje um acnianie s ię  pozycji now ego  
w ładcy , lata  reform  i w prow adzenie opryczniny, politykę zagraniczną. P odkreśla  
rozw ój kontaktów  z A nglią, przedstaw ia ekspansję na teren y  chanatu  kazań­
sk iego  oraz działalność Stroganow ów  na Syberii. N ależy  tu  podkreślić, że  sporym  
w alorem  książk i są ilustracje —  m .in. m apy państw a rosyjsk iego w ed łu g  Jen -  
kinsona z 1562 r.

W iele stron  pośw ięcono stosunkom  z  Polską (w alk i z  Batorym ) oraz korespon­
den cji cara z ks. A ndrzejem  K urbskim . Szkoda jednak, że  o  arcyciekaw ej pracy  
E. L. K e e n  a n a  „The K urbskii-G roznyj A pocrypha. T he Seventeenth-C entury  
G enesis o f  th e  »Correspondence« attributed to  P rince A . M. K urbskii and Tsar 
Ivan IV” autor w spom niał jedynie w  przypisie, przesuniętym , jak i  inne, na koniec  
tekstu.

Bardzo in teresujące w ydają  s ię  próby ocen  m etod rządzenia Iw ana i  łam a­
n ia opozycji (oprycznina, pacyfikacja Nowogrodu) —  jednego z  najbardziej kon­
trow ersyjnych  problem ów  n ie  ty lk o  panow ania Groźnego, a le  tak że  ca łośc i kultuTy 
politycznej tego  okresu.

T. J.

Fernand B r a u d e l ,  M orze Śródziem n e  i  św ia t śródziem n om or­
sk i w  epoce F ilipa  II  t. I—II, W ydaw nictw o M orskie, G dańsk 1976— 
1977, s. 683, 765.

W ielką zasługą W ydaw nictw a M orskiego jest przedstaw ien ie polsk iem u czyte l­
n ikow i tej klasycznej już dziś pracy w yb itnego  historyka francusk iego. Fernand  
B r a u d e l ,  zw iązany z grupą ' „A nnales d’H istoire Économ ique et S oc ia le”, uczeń
i w spółpracow nik  Marca B locha i  L ucien  Febvxe’a, głów ny zarys sw ojej pracy na­
p isa ł przebyw ając przez p ięć  la t  w  obozie jenieckim , a  następnie, p o  uzupełn ie­
n iu  i  zaopatrzeniu w  aparat naukow y, w yd ał ją w  1949 r. N ow atorsk ie u jęcie  
historii, zaprezentow ane p o  raz p ierw szy  w  tak  szerokiej skali, w zbudziło  ogrom ne  
zainteresow anie. N ie obyło się też  bez g łosów  krytycznych  —  zarzucano m .in. 
B raudelow i determ inizm  geograficzny. A le  w szystk ich  zadziw ił ogrom  w ysiłk u  ba­
daw czego, n iekonw encjonalne m etody i  szerokość spojrzenia.

We w stęp ie, w prow adzającym  czyteln ika w  zagadnienia now oczesnej h istorii
i przedstaw iającym  rolę Braudela w  ich form ułow aniu, B. G e r e m e k  i  W.  K u l a  
podkreślają śledzen ie przez autora „w spólnych rytm ów  życia zbiorow ego”. F ran ­
cuski h istoryk „bada struktury społeczne i gospodarcze. D ocieka re lac ji m iędzy  
m orzem  a cyw ilizacją”. P ytan ie — czy m orze łączy czy dzieli, jak ie  są pow iązania  
m iędzy kulturam i i m odelam i gospodarki w ybrzeży Morza Śródziem nego? —  prze­
w ija  się  sta le  przez karty książki. A utor analizuje obieg dóbr m aterialnych  i in ­
form acji, stałość oraz zm ienność układów  społecznych. P osłużyły  m u do tego  
archiw a kupieck ie śródziem nom orskich centrów  życia  handlow ego —  dotychczas 
słabo w  tym  zakresie w ykorzystane. „Badając —  jak piszą autorzy w stęp u  —  
długie ciągi rozw ojow e, procesy długiego trw an ia” B raudel prow adzi nas od „B oli 
środow iska”, przez „LosY zbiorow e i ruchy całościow e” do „Zdarzeń polityk i
i lud zi”. N ie sposób w ym ien ić tu  w szystk ich  problem ów, ciekaw ych  i  n iebanalnych  
przypadków , tw orzących  m ozaikę przeszłości. Osobne słow a podziękow ania należą  
się św ietnym , tłum aczom . N ieczęsto  zdarza się w idzieć na naszym  rynku pozycję  
tak  starannie a zarazem  tak kom petentnie w ydaną.

T. J.


